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K R A K Ó W .

Redakeya gazety krakowskiej odebrała z 
Galicyi następujący interessovvny artykuł, który 
dosłownie nmicszcza: »YVicś Nakopane w ob­
wodzie Sandeckim pod Tatrami leżąca, a do 
rodziny Homolaczów należąca, nabyła zajmu­
jącej znakomitości, pod względem pamiątek i 
sztuki. Pragnąc uwiecznić zwiedziny, kloce 
J. G. Mość Najdostojniejszy Arcy-xiąże auslry- 
acki Franciszek Karol, brat Najjaśniejszego 
Pana, Cesarza Ferdynanda 1. dnia 24 sierpnia 
1&23 nadobnym Tatrom i tamże założonym wy- 
robuiom żel za w Zakopanem najłaskawiej u- 
czyi.ić raczył; państwo Edward i Klementyna 
Iioinolaczowie, posiadacze dóbr, kopalń i hut 
żelaznych w  tych górach, .równym swego po­
przednika Emanuela Hontolacza tchnąc zamy­
słem i życzeniem, postanowili ku czci Najdo­
stojniejszego Gościa i Najjaśniejszego Domn w 
Austryj panującego, pomnik postawić, a za ła- 
skawem zezwolen:em , jakiego in J. G. Mość 
tenże Arcy-xiąźe przy sposobności przejazdu 
swego dnia 19 listop. 1839 w Wieliczce oso- 
b;“cie udzielił, takowe postanowienie na dniu 
13 wrześ. 1840 na własnej ziemi uroczyście
w ykonali. —  U podnóża pierwotnych gór, pusród

zniźającycb się wapiennika odnóg szmerakami 
najeżonych, pierwszy stok Białego Duuajca wy­
drążył dolinę. Tam granilowemi ułomami 
zasute, cięźuą pracą sztucznie zrównano miej­
sce, n a którem wspaniale jaśnieje trafione obli­
cze J .  G. Mości Arcy-xięcia Franciszka Karola. 
Pomnik ten żelazny z miejscowego pieca ula­
ny, jest bronzowana popiers J. C. Mości Arcy- 
xięcia, wznosząca się na ozdobnej podstawie, 
a udatność dzieła świadczy o postępie przemy­
słu hutniczego w Galicyi, do którego się rze­
czony Arcy-xiąże zachęceniem osobislem wielce 
przyczynił. Okoliczność wzmianki godna, źe 
popiers odlano podług modelu, klory młody gó­
ral podtatrzański nazwiskiem Knłach, bez wszel­
ki j nauki rzeźbiarskiej, na wzór porcelanowe­
go popiersia kilka tylko cali małego, za pomocą 
li nożyka tak zręcznie i trafnie z drzewa u- 
rzczał, iż mu znawcy znamienity w odzony dar 
nmnictwa przypisują. Na przedniej stronie o- 
krągłćj podstawy wstawiono pozłacany napis: 
«J. C. MościlSajdostojniefszemu Arcy-więciu  

Franciszkowi Karolcio?, na przeciwnej stronie: 
W  pamiątkę bytności na dniu 24 sierp. 1823. 
Na gzymsie podstawy u spodu: Klementyna
A lm a se  Sławińskich i  Edward Roch IIo- 
molacz;-—z drugiej strony: Dnia  13 września 
1840 poświęcili. — Uroczystości przy założeniu 
kamienia węgielnego, przytomnemi byli; xiąże 
Jlenryk Lubomierski, xiąże Montlear, radzca
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nadworny i zawiadowca salin w Wieliczce lir. 
Blagay; radzcygubernialui, i starostowie obwo­
dowi z Bochni, TarnowaiSącza, radzcaforalny 
Gołaszewski; tudzież wiele znakomitych dam i in­
nych zacnych osób, oraz zwierzchność miej­
scowa i zgromadzone gminy podtalrzańskicgu 
ludu. Gdy ku powszechuć. zebranych świad­
ków radości, deszcz grożący udaniu się uro­
czystości, właśnie na sarn czas ustał; zebrało 
się c godzinie 12 południowej cale zgromadze­
nie koło kaplicy na prędce umyślnie zbitej, a 
kanonik ayecczyi Tarnowskiej jmx.^ Król, w 
assystencyi dwóch innych kanoników i czte­
rech Jtięźy miejscowych, odprawiał krótkie 
ale wzniosłe nabożeństwo, przy łagodnych od­
głosach muzyki półkowej hr. Nugent i wystrza­
łach z moździerzów. Zgromadzenie wysokich 
i znakomitych osób w uroczystych ubioracn; 
wybornie uniformowany hufiec górników i hu­
tników, pośród których pyszna chorągiew gór­
nicza wspaniale powiewała; zachwycającadźwię- 
czność zgodnych tonów po rozszernej dolinie 
się rozlegająca; hnk strzałów pouad wierzcho- 
łami chnmrotycznycb skał się rozbijający; nro- 
ezysta dzikość otaczającej przyrody, zbliżająca 
poniekąd stworzenie przed majestat Najwyższe­
go: wszystko to. nadawało całemn nabożeństwu 
tej uroczystości, która cudownie wzbudzała skru­
szone nmysły i podniecała upokorzone duchy ku 
modłom za pomyślność miłościwie w Austryi panu­
jącego Domu.— Po odbytem «Te Deum» cele­
brujący kanonik, poczf.* szpalerem orszaku gór­
niczego uroczy sty puchód, parami według go­
dności i rangi utworzony, ku: miejsen po­
mnika, przy którym odprawiono obrzędy zwy­
kłe przy zakładaniu kamienia węgielnego. Na­
stępnie jedni wysocy świadkowie irgo uroczy- 
Stegi czynu dokument, zawierający powód i 
cel wzniesionego pomnika, podpisywali; innych 
porozdawana oda pod napisem: Ecno serc u-
rdesione ku  J. Ć. Mości arcy-xiocm Fran­
ciszkow i» do tern wyższej czci podniecała. A 
gdy pargaminowy dokume.rt razem z monetami 
z  r. 1840 w szczelnie zamkniętych puszkach 
spuszczono pod kamień węgielny, który najzna­
komitsi świadkowie zamurowdi; zdjęto zasłonę 
pomnik zakrywającą, a wspaniale oblicze cesa- 
rzewjeżowskie przewitał grzmot licznych wy­
strzałów i okrzyknęło trzykrotne «Niech źyje» 
Potem wystąpił kanonik Król s przemową, w 
której Galicyanom na pamięć trafoie przywodził 
dobrodziejstwa, jakie pod łagodnemi i judzkie­
mu rządami domu Cesarsko-Austryackiego na 
tę krainę okwicie spłynęły, a sympatja obec­
nych W' powtórne wybuchła okrzyki, którym 
nowe wy strzały' z mozdzierzów huczno przy-

wtórzyły. Na zakończenie mnzyka pułkowa 
hymnem narodowym zabrzmiała; a z wiernych 
piersi wydobyte głosy unosiły go pod niebiosa.

Po dopełnionym poświęcenia akcie, państwo 
Ilomolaczowie, założyciele pomnika, zaprosili 
obecnych szanownych gości na wystawny obiad, 
przy którym gospodarz domu na pomyślność 
Najjaśniejszej Dynaslyi panującej jwzniósł toast 
radośnie przyjęty i z uniesieniem powtórzony 
przez wszystkich biesiadujących, — muzyka hu­
cznie zabrzmiała, a grzmotnę echa moździerzów, 
rozniosły go ze< szczytów tatrańskich na pół­
noc i południe, po krajach dwóch narodów, je ­
dnemu berłu hołuującycn. Po uczcie pogodny i 
gwi«zdami zasypany wieczór oświeciły ognie 
sztuczne, pomiędzy któremi szczególnie imie 
Arcy-xięcia, jako godło tego dnia, rzęsistemi 
iskrami jaśniało. Grono gości udając się na­
stępnie na salę, zastało transparant, ł lóry z na­
pisem «FnANcisco g r a t a  p a t r i a » ochronną sła­
wę Galicy i, podopiekuuczerni skrzydłam i do­
mu austryackicgo symbolicznie wystawiał; a 
wesołe zabawy i skoczne tańce radość tego 
dnia do późna przedłużyły. Aby wszędzie by­
tność Najdostojniejszego A rcy - i jęc ia  nczcić i 
w pamięci odnowić , pojechało nazajutrz całe 
zgromadzenie do Kościelisk, doliny znanej ze 
względu na piękności natury, gdzie podczas 
śniadania pokrzepiającego, wystrzały dziesięcio- 
krolnćm odbiciem, po olbrzymich skał wyniosło­
ściach ogólne wesele rozlewały, a Ł\vawi chłopcy 
i dziewczęta podtatrzańskich górali narodowemi 
swojemi skokami na zielonym murawy kobiercu,
powszechną podzielr : radość. Również i len wie­
czór na ochoczych tańcach w Zakop.anem spędzono; 
a takto i w ustronnych zakątach czczono i wielbio­
no dostojny Domu panującego szczep. Ale i tę ogól­
ną zrobić należy uwagę, źe zacni fundatorowie 
pomnika w Zakopanem -— w ustroniu, gdzie sami 
siedziby nie m ają , gdzie sprowadzenie artyku­
łów potrzeb i przyjemności z odległych stron 
nader utrudzone: ani kosztów, ani usiłowań, 
ani trudów nie szczędzili, aby uroczystość go­
dnie wysokiego jej przedmiotu święcić i dopeł­
nić, a około 150 znakomitych świadków hoj­
nie, świetnie wystawnie i przyjemnie ugościć 
lak ,  iź każdy im tę słuszność oddać winien, 
źe nie tylko znaną gościnność swoją, ale wszel­
kie oczekiwanie tym razem do podziwienia prze­
wyższyli. ------ «*»*»-----r-

Wiaiiamości zagraniczne.
— Paryż 28 W rześnia, -r- 

Journal des Debuts zawiera dziś ar tykuł 
pod napisani: » 0  Syryi i Mehinedzie Ali,
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który nastepującemi wyrazami kończy: broń 
Boże żebyśmy pochwalali nierozsądne ucie­
miężenie, j a k i e  M e h m e d  w Syryi z prow a d z i l .

Z Metz p iszą ,  iż tamże niezwłocznie za- 
łożony będzie oboz na 15,0.00 lu d 'i ,  juz na* 
wet oficerowie inżynierów, zajęli sięwytKnis* 
niein miejsca na obu*.

N a s t ę p u j ą c y  artykuł w Courier Jranęais 
zdaje się w skazywać nie zupełną zgodność w 
gabinecie. »I\iektóre dzienniki doniosły, że 
.oboły około murów na lewym brzegu Se. 
kwany, zostały przerwane. T o  prawda, iż o- 
kólnik ministra wojny, nakazał oficerom in­
żynierów zajmować się tylko dwiema twier­
dzami Jury i Mont Valerien. Ale ten roz­
kaz, k t ó r y  polega na nieporozumieniu i o 
którym ani k r ó l ,  ani koledzy p.,na Cubieres 
nie wiedzieli, został przed dwoma już  dniu* 
n.i odwołany.

Dzisiejsze dzienniki prawie wyłącznie na­
pełnione są korespondfncyuini z Konstanty­
nopolu i Ale^andryi po dzień 7 b. m. a z Sy­
ryi po 30 sierpnia. Zdaje się jednak , że 
ConstMuHonnel posiada najświeższe wiadomo­
ści mówi bowiem na końcu dzisiejszego nu­
meru: »l’odług ostatnich duiiiesień z Alexan-
dryi, pasza ma się zupełnie dobrze, z nową 
energią  przyspiesza on uzbrojenia i nigdy 
nie okazywał więcej spokojności i czynności. 
Arabskie pułki przybyiy do E g ip tu ,  odzna­
czają 'się one przez doskonałą organizacyę i 
podziwienia godną wojenną postawę, jest to 
prawdziwie wyborowe wojsko. Podług nie­
których doniesień, które jednak potwierdzę* 
nia po trzebują ,  konsulowie gotują się do e* 
puszczenia Alexandryi.. To doniesień1 a zbija 
pogłoskę zawartą w Presie jakoby Mehmed 
Ali był niebezpiecznie chory. Courier Jran- 
ęais u trzym uje , że admirał Stopford popły­
nął ku Beirutuwi, jedynie dla tego, żeby za- 
Poo.edz przedwczesnym krokom Kommodora 
Napiec. *

— Londyn 26 Września. —
Z powonu zgonn xiężniczki Augusty dwór 

wdziewa pierwszą żałobę od dnia 27 b. in. 
do 11 października, a drugą od 11 do 18 
października. Dzień w k t ó r y m  zwłoki J .  K .  
Wysokości mają l*ć  przeniesione do kró lew ­
skiego grobu w Windsor, jeszcze nie został 
oznaczony. Wyraźnem było życzeniem xię- 
żniczki aby pogrzebjej odbył się tak skrom ­
nie jak  tylko stopień je j  dozwoli.

Wydatki na jakie rząd franenzki na łożo­
ny jest w skutku ostatnich swoich postano.

i zaczynają już  żwracać uwagę kapita­
listów i spekulantów, a 31orning Chronicie

donosi już  jakoby z Paryża ,  że wkrótce o- 
głoszoną zostanie znakomita pożyczka w 3 
procentowych rentach.

— Bajonna  22 Września. — 
Deputowani czterech prowincyi baskijskich, 

postanowili na zwołanym w tym celi. zgro-^ 
tnadzeniu, protestować przeciw postępowaniu 
tymczasowego rządu w Madrycie. Dwaj de­
putowani udali się do Walencyi, dla o fia ro ­
wania królowej pomocy czterech prowincyi 
i proszenia je j ,  aby udała się do Nawarry. 
Ciż sami deputowani mają także zlecenie, 
udania się do Madrytu, dla uczynienia ener* 
gicznycn przedstawień tamtejszej ju n c ie ,  i 
zagrożenia jej powstaniem za najmniejszym 
usiłowaniem zgwałcenia fueros. Skoró i/- 
trzymana wiadomość o projekcie Esparlern, 
względem postania 20 batalionów do prowin­
cyi baskijskich, uczyniono jeneralneinu kapi­
tanowi energiczne przedstawienie przeciw te ­
mu, i zarazem oświadczono, iż prowineye 
silnie postanowiły opierać się podobnemu k ro ­
kowi z całych sił swoich, a jeśliby przy tein 
obstawano, w tak im  razie <10,000 Nawarczy- 
ków, stanęłoby pod bronią.

—  Alexundrya  7 W rześnia.
W dniu 1 b mi, zwołał p a s z e ,  radę wojen* 

ńą, złożoną z Selim paszy, Hassan beja, m i­
nistra marynarki, Said beja pana Haussaro, 
guwernera przy xięciu, starego oficera mary­
narki i nakoniec pana Moriscliel, budownicze­
go francuzkiego, który buduje wielki rezor- 
woar do neprawy okrętów. Ci wszyscy radz- 
e y , mieli objawóe zdanie względem nowo 
budujących się bateryi i w ogóle względem 
stanu fortyfikacyi Alexandryi. Zważywszy, 
ze żaden z nich nie zna się wcale na artyle- 
ryi, a jeszcze mniej obeznany jest środkami 
zniszczenia, jakie  posiada ariylerya angielsKa, 
tedy zdanie ich równie okaże się dokładnein, 
jak  gdyby pasza sądził literaturę chińską. 
W  tym samym dniu ukazał się w bli skości 
starego portu okręt k u p ieck i , który zdawał 
się chciieć wpłynąć do tegoż portu. Jeden z 
okrętów eskadry angielskiej dał ognia ślepym 
tiabojein dla wezwania owego statku k u p iec ­
kiego , aby okazał swoją flagę i iadunek, a* 
le gdy na to nie dano odpowiedzi, okręt an ­
gielski dal ogiiin z kulą, która trafiła w tylną 
częsc statku kupieck iego , k t ó r y  wówczas wy­
wiesił flagę angielską i odpowiedział, że wie­
zie żywność do Alexandryi. O krę t ten zaraz 
potem bez dalszych krokow zabrany został, 
chociaż  termin dla Egpilu jeszcze nie upłynął
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i pasza nic n:e uczynił dla przeitkodze .ua  
temu gwałtowi.— Mehmed Ali i jego doradz- 
cy mają mocne przekonanie, że żegluga nie 
rozpocznie się przed przyszłą w iosną , ponie­
waż wkrótce nastąpią burze jesienne, zwykłe 
przy porównaniu dnia z nocą, w czasie k tó ­
rych okręia nie mogą się utrzymać na morzu, 
a zatem blokada staje się niepodobną. Ho- 
boty fotyfikacyjne nieprzerwanie postępują, 
P o  za szpitalem zwalono kuchnię , dla prze­
dłużenia bateryi, która, pn ukończeniu będzie 
n.ogla objąć 55 dział. Użyto do tego mor­
skich lawetów, przez co powstała potrzeba 
wycinania strzelnic w prz id  piersiowym szań­
cu, o czein trzeba było myśleć przed rozpo­
częciem budowy. Inne baterye m ają  wyso­
kie lawety, i. mogą dawać ognia bez strzel­
nic, dla tego też i tę wiernie podług innych 
skopiowano. Po prawej stronie latarni m or­
skiej wzniesiono także nową bateryę o ośmiu 
działach, tak że teraz na głównym punkcie

ataku działo przy dziale s to i ,  a moździerza 
rozmaitego.kalibru pc za działami ustawione, 
wspierają je  dz.olnie. Miino to wszystko nio 
nie przeszkadza, żeby Alexandrya w.krótkim 
czasie i z inaltmi ofiarami była zdoby.ą, j e ­
śli Anglicy Z e c h c ą  na nią uderzyć, bo zbywc. 
zupełnie na myślących głowach, aby pod r ę ­
k ą  będące środki obrony w ruch wprawić i  
korzyść z nich wyciągnąć. Fo za serajem 
rozbito namioty dla kanonierów i od ostatnio* 
go sierpnia zaczęto kule sortować i tam prze­
nosić. Bomby nie są jeszcze nabijane i k o ­
niecznie przedewszystkiem muszą być s rdzy 
Oczyszczone.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Od dnia 13 do dnia 14 Października.
W o lsk i G ustaw , Remiszewski C yryak, Gostkow­

ski Ja n , z Polski; —Sptaw ski Jan,  lii tn e r  Sam uel.
Wyjechali z  Krakowa.

Piw arski Ja n , K onarski Ignacy k r. D eskur Jó z c t  
ok ., do P olsk i;—R uppcl, Sckiitz , do P ru ss ,

N ro  6821
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 

r  Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
mocy uchwały Senatu Rządzącego z dnia 12 
września r. b. do Nu. 5,489 zapadłej, odbę­
dzie się w dniu 19 b. m. w biórach W y­
działu przed południem licytocya in minus 
przez opieczętowane deklapacye, na dostawę 
dla żandarm ery i i milicyi krajowej owsa 1431 
korcy 3 garncy od złp. 8, siana centnarów 
1,83i fut. 8 od złp. 1 gr  27, słomy cer,;na- 
rów  1,834 fnnt. 65 od złp. \  S r• która to
dostawa powyższych artykułów co trzy mie­
siące do magazynu krakowskiego i dziewię­
ciu stacyi w okręgu oddawaną byc bet' -ie 
winna. Chęć przeto licytowania mający zło­
ż ą  pudlug formy poniżej wskazanej swoje o- 
świadczenia wraz z radium no owies złp. 1,145 
g r.  23, siano złp. 348 gr. 10 słomę złotych 
304 gr. 28.

Dehlaracya.
W  skutek obwieszczania W ydziału do 

Nru 6821 r. b. w Dzienniku Rządowym N. 
ogłoszonym, podejmuję się dostarczyć po­
trzebną ilość owsa po cenie złp. (wypisać Ii- 
.ereuii) siana po złp. NN. słomy po złp. NN.

t a ę t i o w e .

i takowe własnym kosztem d o n a c j i  \. okrę­
gu  odwieść.

K ranów  c. 12 września 1840 r.
Senator prez, dujący 

S o b o l e w s k i . 
Referendarz L l W o lff.

N ro  4,707, T T
T r y d u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Kranowa i  Jego Okresu. 

Wzywa mających prawo do sÓadku po
X .  Teodorze Soltyku w roku 1827 w K r a ­
kowie zmarłym, składającego się z rewersu  n» 
zip. 22,000, aby się po odebranie takowego 
w przeciągu trzech • miesięcy, do tryhunalu 
zgłosić nie omieszkali, pod rygorem postą­
pienia z rzeczonym spadkiem jako bezdzio- 
dzicznym,

Kraków  dnia 18 września 1840 r.
Sędzia Frezydujący 

D u d REWJCZ 
(3r.) Z. Sekr. T ryb . B rzeziński

L O T E I łY A  K R A JO W A .
W 911 ciągnieniu d. 14 października 1810 r. 

vv pizytoniności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na­
stępujące numera:

8. — G. — 54. — 58. — 38. 
Frzyszte ciągnienie 912 przypada dnia 21 

października 1840 r.


